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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma .Praca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pahjanieacii, Zamkowa Nr. 15.

Listy wyborców odpowiedniego 
obwodu są wyłożone codzleń aż do 
28 w rześnia w łącznie i sprawdzać 
je można od godz. 10 do 1 w po
łudnie i od godz. 5-ej do 8-ej w ie 
czorem!

Każdy wyborca powinien udać Bię 
w wymienionych godzinach do lokalu 
fcwojej Komisji Obwodowej i sprawdzić 
C?.Y on i członkowie jogo rodziny upraw
nieni do głosowania, znajdują się w spi
sach wyborców do Se mu. i Senatu. Pra- 

głosowania do Sojmu przysługuje 
mężczyznom i kobietom, którzy ukoń
czyli w dn. 18 sierpnia r. b. 21* lat życia 
 ̂ mieszkają w okręgu wyborczym od 17  

Tolcu bieżącego. Prawo głoso- 
1 do Senatu przysługuje tym, któ

rzy w dn. 18 sierpnia r. b. ukończyli 30 
lat życja i od roku zamieszkują w okrę- 
tfu wyborczym.

Należy sprawdzić spisy w yb or
ców i do Sejmu i do Senatu i kto 
został mylnie zapisany lub pominięty, 
Winien złożyć na ręce prezesa Ko
misji Obwodowej reklamację z żą
daniem um ieszczenia sw ego nazwi
ska lub poprawienia omyłek.

Do przeglądania list wyborczych 
należy zachęcać swych znajomych i ko
legów pracy, nic odkładać na później, 
gdyż w razie nieporozumień nie będzie 
czasu na dochodzenie swych praw. Po
lak, który nie dopilnuje swego obowiąz
ku skontrolowania listy wyborczej i przez 
to ewentualnie utraoi prawo głosowania 
do Sejmu i 8enatu, osłabi stanowisko 
Polaków w Łodzi, a wzmocni szanse Ży
dów i Niemców. Robotnik, który nie do
pilnuje, aby nazwisko jego było umiesz
czone w spisie wyborców i przez to 5 
i 12 listopada nie będzie dopuszczony do 
głosowania — działa na szkodę sprawy 
robotniczej, a na korzyść paskarzy i ka
pitalistów.

Niechże każdy Polak 1 każdy ro
botnik pamięta o tem, rozpowszechnia 
to wezwanie wśród swoich bliskich i ko
legów, nicchajżc przy wyborach nikogo 
z nas nie brakniol

Niemcy 1 Żydzi pójdą law ą do 
wyborów, nie dajmy się im zmódz 
przez naszą opieszałość lub niedbal
stwo.

A więo śpieszcie jeszcze do lo
kali Komiajl Obwodowych.

K o c i o ł  b a ł k a ń s k i  w r e  i k i p i .

t i m i a  giętka w M l.
A N G O R A ,  17. ( P A T ) .  Wojska ke- 

F j ^ l i s t ó w  w z i ę ł y  ostatnio do niewoli ar- 
to ję  g r e c k ą  j a k a  stawiała jeszcze opór 
J* A z j i  M n i e j s z e j .  A r n \ j a  liczyła 7,000 
l u ' l z i  i stała pod rozkazami gen. Petro- 
* u i s a .

taranki tzjói angaiskieso.
A N G O R A  17 ( P A T ) .  Z  m i a r o d a j 

n i )  s t r o n y  d o n o s z ą ,  ż e  t u r e c k i e  z g r o m a  
d ^ e r d e  n a r o d o w e  j e s t  g o t o w e  z a w r z e ć  
r , :  - i m  n a  w a r u n k a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :

1) o p r ó ż n i e n i e  c a ł e g o  t e r y t o r j u m ,  
o b s a d z o n e g o  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  o r a z  
b ^ z w ł o c z n e  w y d a n i e  c a ł e g o  m a t e r j u l u  
" ’ ° j e n n e g o  i ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,

2) u z i  a n i e  z w i e r z c h n o ś c i  t u r e c k i e j  
A z j ą  M n i e j s z ą  i T r a c j ą  i z r z e c z e n i e

8l<i  p r a w  d o  t y c h  t e r y t o r j o w ,
8) o d s z k o d o w a n i e  z a  w s z y s t k i e  

s z K o d y ,  k t ó r o  n a r ó d  t u r e o k i  p o n i ó s ł  
k u t e k  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h ,

4 )  w y d a n i e  w s z y s t k i c h  o e ó b ,  k t ó r o  
c z a s i e  i n w a z j i  - d o p u ś c i ł y  się  o k r u 

c i e ń s t w .  . J

Kimeltit izain aigiiliHtgo.
.  L E A F l E L D ,  1 7 .  ( P A T . )  R a d j o .  0 -  

z o s t a ł  u r z ę d o w y  k o m u n i k a t  
, i !  o m a w i a j ą c y  p o l i t y k ę  r z ą d u  
{ ^ ł s k i e g o  w z w i ą z k u  z  s y t u a c j a ,  w y -  

' i z o n ą  p r z e z  z b l i ż e n i e  się  w o j s k  k e
ciM«- Konstantynopola i

Komunikat stwierdza m. in. 
cieśnin doŁyczy najżywotniej-

S S a t , r6SÓW ADglj'* Buro^  1 oaW °

Jest życzeniem, mówi komunikat 
rządu angielskiego, ażeby jaknajprędzej 
została zwołana konferencja celem osią
gnięcia zabezpieczenia ich trwałego po
koju z Turcją. Jednakie nie sposób 
jest takiej konferencji rozpoozynaó póty, 
póki może być mowa o ewentualności 
wykonania przez wojska kemallstów  
ataku na strefę neutralną, broniącą Kon
stantynopola i cieśnin. Byłoby nieszczę
ściem, twierdzi komunikat, gdyby so
jusznicy zostali wypędzonl przez Tur
ków z  Konstantynopola. Następnie ko
munikat omawia wpływ zbliżania się  
w o j s k  t u r e c k i c h  do cieśnin na sytuację 
n a  B a ł k a n a c h  i podnosi niebezpieczeń
stwo dia Kuuiunji i  Jugosławji. W koń
cu komunikat zwraca s i ę  do obu tych 
p a ń s t w  z zapytaniem, co sądzą o kwe- 
stji tureckiej na Bałkanach.

Dmaauaa itaaoA
RZYM, 17. (PAT.) We włoskich 

kołach politycznych panuje wrażenie, 
żo teza francuska i włoska w sprawie 
Bliskiego Wschodu ujawniają coraz w ię
cej tendencyj do wzajemnego zbliżenia 
się, natomiast stanowisko Angiji zdaje 
się b y ć  dwuznaczne. W tutejszych ko
łach w y w o ł a ł  zdziwienie ostatni półu- 
rzędowy k o m u n i k a t  a n g i e l s k i ,  który mó
wi o osiągnięciu porozumienia pomiędzy 
s p r z y m i e r z o n y m i  co do postanowionego 
r z e k o m o  s t a w i e n i a  oporu z b r o j n e g o  na 
lądzie i na m o r z u  przeciw wszelkim u- 
siłowaniom tureckim sforsowaniu strefy 
neutralnej oraz cieśnin. W Rzymie k w e .  
stjoaują zasadniczą możliwość przyłą
czenia się Włoch do tego rodzaju urno. 
wy, albowiem włoska opinja bubiiczna

slanowczo oponowałaby przeciwko udzia^ 
łowi Włoch w interwencji zbrojnej.

l M \ n  zanâ aia iiglji.
LONDYN 17 (PAT) Jak denosi Reu

ter rząd angielski zwrócił się do do
miniów o przysłanie kontyngentów woj
skowych na Bliski Wschód w celu obrn* 
cy wspólnych interesów metropolji i do- 
miujów. Nowa Zolandjanatychmiast od
powiedziała, żo zgiidza się wysłać n a 
tychmiast żądany kontyngent. Rząd an
gielski ma namiar wysłać na zagrożone 
terytorja znaczne posiłki wojskowe. An
gielska flota śródziemnomorska otrzy-- 
mała rozkaz paraliżowania za wszelką  
cenę ewentualnych usiłowań Turcji wkro
czenia do stref neutralnych. Odpowied
nio zarządzenia zostały również wyda
ne przez naczelne dowództwo koalioyj- 
nych Bił zbrojnych w Konstantynopolu

Triumf TaiMi.
LONDYN, 16. (AW). Tureckie zwy

cięstwa wywołały ogromną radość w  ca
łym świecie mohometańskim. W Ale- 
ksandrji i Egipcie odbyły się olbrzymie 
manifestacje. Triumf Turków święcono 
wśród n i e s k o ń c z o n y c h  p o c h o d ó w .  W 
Londynie budzi obecnie największą tro
skę sprawa wolności cieśnin, będącej 
warunkiem kontroli Angiji nad Kon
stantynopolem, zaś Turcy p o m i m o  ogra
niczenia 6trefy neutralnej słupami o bar
wach aljantów zdołali już obsadzić na 
tym obsarze niektóre miejscowości.

liocby atleta]! seolialsaśt
WIEDEŃ, 17. (PAT). „Neue Wie

ner Journal* donosi z  Londynu, że W ło
chy zachowają neutralność stosownie do 
traktatu w San Giovanni di Medna i na 
wypadek nowych powikłań wojennych 
na Bałkanach pozostaną neutralnymi, a 
zatem we wspólnej akcji przeciwko Ke- 
malowi baszy, nic mogłyby wziąć 
udziału.

Uyitfa paliijii aagialsiriej.
LONDYN, 17. ( A W ) .  W  o s t a t n i m  

n u m e r z e  „ T i m e a a “  u k a z a ł  się  artykuł 
p .  t .  „ K r y z y s  w  z a g r a n i c z n e j  p o l i t y c e  
A n g i j i “ ,  z a w i e r a j ą c y  d r u z g o c ą c ą  krytykę 
o b e c n e j  l i n j i  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j .  W  k r y 
t y c e  s w e j  d z i e n n i k  p o s u w a  się  d o  o k r e 
ś le ń  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j ,  j a k o  b e z n a 
d z i e j n e j  t a k  w  E u r o p i e ,  j a k  i n a  B l i s k i m  
W s c h o d z i e .

Piisietis Węgier U  Ligi ¡M S .
G E N E W A ,  i 16  ( P A T )  P r o ś b a  W ę 

g i e r  o p r z y j ę c i e  d o  L i g i  N a r o d ó w  b y ł a  
w c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  i p r z e d m i o t e m  o b r a d  
s z ó s t e j  ( p o l i t y c z n e j )  k o m i s j i ,  p o d  p r z e 
w o d n i c t w e m  L o n d o n a .  ( H o l a n d j a ) .  P r e 
z y d e n t  z a k o m u n i k o w a ł ,  ż e  p o d k o m i s j a  
u c h w a l i ł a  j e d n o g ł o ś n i e  z a l e c i ć  p r z y j ę c i e  
W ę g i e r  d o  L i g i  ¡ N a r o d ó w ,  p o n i e w a ż  h r .  
B a n f f y  z ł o ż y ł  d o s t a t e c z n e  w y j a ś n i e n i a  co 
d o  g o t o w o ś c i  W ę g i e r ,  d o t y c z ą c e j  z o b o 
w i ą z a ń  w e  w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h .  ,

N a  w n i o s e k  d e l e g a t a  p o l s k i e g o  A s z -  
k e n a z e g o  p o w z i ę t o  u c h w a ł ę  co d o  p r z y 
j ę c i a  W ę g i e r  p r z e z  a k l a m a c j ę .  N a s t ę p n i e  
k o m i s j a  p r z y s t ą p i ł a  d o  d a l s z e j  d y s k u s j i  
w  s p r a w i e  ochrony mmejLSzości.

Sjtasa SastiiL
GENEWA, 17 (A. W.) Komitet pię

ciu Ligi Narodów dla spraw austrjao- 
kich zajmował się sposobom kontroli 
nad dochodami Austrji, któreby inogiy 
stanowić zastaw na ewentualną pożycz
kę. W dy kusji na ton tomat rozwa
żano podobne wypadki kontroli nad 
długami publicznemł Grecji i Egiptu, 
a zwłaszcza Turcji.

Sprawa lazWai
GENEWA, 17. (PAT.) Na po

siedzeniu komisji dla spraw rozbro
jeń Jouvenal przedstawił tezę fran
cuską* uzależniającą redukcję zbro
jeń od zawarcia szeregów paktów  
gwarancyjnych. Jouvens! wypo
wiada się za rozpoczęciem akcji 
przez zaw arcie ograniczonych pnk- 
tów niektórych państw, co zresztą 
w  żadnym razie nie wykluczałoby 
hypotezy jednego paktu powszech
nego. Narody rozbroją się tylko- 
wówczas, jeżeli w drodze gw aran
cji będzie im zapewnione bezpie
czeństwo. Jest dla wszystkich w i- 
docznem, że dwa w ielkie narody, 
które czują się bezpieczne, uw si/ij^  
dla siebie za nlebozpleczne i niepo
żądane udzielić swoich gwar*ncyj 
młodym państwom, których życie  
jest jeszcze niepewne i źle zorgani
zowane. Jest w tem niebezpieczeń
stwo dla w ielkiego narodu, ale m ó 
wiąc to, wiem, że wyrażam opiiiję 
całego mojego kraju, którego uczu
cia i tradycje dobrze mi są znane. 
Delegat angielski Robert Cecil o- 
świadczył, że opowiada się za ode
słaniem rezolucji do komitetu re
dakcyjnego w  celu wypracowania  
jednogo uzgodnionego tekstu rezo
lucji.

0 raćal. Polski w Redzie Biota Ftiij.
G E N E W A ,  17. ( P A T ) .  P r o f .  A s z k e -  

n a z y  z a ż ą d a ł  d i a  P o l s k i  m a n d a t u  w  R a j 
d z i e  a d m i n i s t r a c y j n e j  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
B i u r a  P r a c y .  M a n d a t u  z a ż ą d a ł a  d l a  s i e 
b i e  t a k ż e  i S z w a j c a r j a .  R a d a  L i g i  po
s t a n o w i ł a  o d ł o ż y ć  r o z s t r z y g n i ę t o  tej 
s p r a w y  d o  c z a s u  w y s ł u c h a n i a  s i w a j c a r 
s k i e j  R a d y  z w i ą z k o w e j .

Ililiial Polski w kaszlać!) ligi Mów.
G E N E W A .  17. ( P A T j .  N a  s o b o t n i e m  

p o s i e d z e n i u  p i e r w s z e j  k o m i s j i  p r a w n o -  
k o n s t y t u c y j n e j  p o d c z a s  d y s k u s j i  n a d  
o k r e ś l e n i e m  k o s z t ó w  L i g i ,  A s z k e n a z y - z a 
ż ą d a ł  p o z a  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  u d z i e 
l e n i a  g ł o s u  m i n i s t r o w i  P l u c i ń s k i e m u  w 
c e l u  z ł o ż e n i a  d e k l a r a c j i  i m i e n i e m  r z ą d u  
p o l s k i e g o .  D e k l a r a c j a  w y g ł o s z o n a  p r z e z  
P l u c i ń s k i e g o  p r z y p o m i n a ,  ż e  p o d c z a s  
u b i e g ł e g o  z g r o m a d z e n i a  Ligi, u c h w a l o n o  
o b n i ż y ć  u d z i a ł  P o l s k i  w  k o s z t a c h  Ligi 
z  s u m y  p ł a c o n e j  p o p r z e d n i o  w 35 p u u k -  
tach ( w e d ł u g  s k a l i  na 15 punktów) na
15 p u n k t ó w .  P o l s k a  z wdzięcznością p r z y 

j ę ł a  u l g ę  u w z g l ę d n i a j ą c ą  w y j ą t k ó w ?  
c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  Połs!#i będącej ofiarą 
n i e t y l k o  wojny światowej i ciężkiej ok»*



„PRACA* wrześni!), 1072 r 35«

nacji niemieckiej, lecz także inwazji 
bolszewickiej.

Pomimo t o  R z ą d  R z p l i t e j j a k o  j e d e n  z • 
c z ł o n k ó w  z i l o t y d e l i  L i g i ,  p o c z u w a j ą c  
się  d o  o b o w i ą z k u  u c z e s t n i c z e n i a  w  m i a r ę  
m o ż n o ś c i  w  w y d a t k a c h ,  p r z e z n a c z a  dla ' 
jej w z n i o s ł y c h  c e l ó w  p o w i ę k s z e ń  i e l u d z i a ł u  
Polaki o io p u n k t ó w ,  c z y l i  r a z e m  do 25. 
Deklaracji} P l u c i ń s k i e g o  p r z y j ę t o  owa
cyjnie o k l a s k a m i  w  p e ł n e j  k o m i s j i .

Po w izycie Naczelnika 
Państwa w Rumunji.

Gliaij D3 Mdliii.
SINAlA, 17. (PAT) Naczeln k Pań

stwa ckożył 50,000 leji dia b edr/ych Bu
karesztu, 5o,COo óla Ti. w. opieki n d dzieć
mi p ozo itącctn i pod protektora era kró
lowej i 25,000 leji dla biednych.

M li  cfczSo.
SIN Al A, 17. (PAT). W sobotą 10 

b. m. o godz. 19 i pół Naczelnik Pań
stwa wraz z orszakiem opuścił Sinaia, 
udając si<} z powrotem uo Warszawy. 
Po przybyciu na dworzec w towarzy
stwie króla i książąt, Naczelnik Państwa 
przeszedł przed frontem kompanji strzel
ców przy dźwiękach liyinnu narodowego, 
poezem król odprowadził Naczelnika Pań- 
fctwa do stopni wagonu. Na pożegnanie 
król Ferdynand i Naczelnik Państwa za
mienili długi i serdeczny uścisk dłoni. 
Pożegnawszy się jeszcze z książętami. 
Naczelnik Państwa wszedł do wagonu, 
Pociąg ruszył owacyjnie żegnany przez 
zebrauych. *

Ml FtitjasJ pizyltte h mii da 
Warszawy.

BUKARESZT, 17. (PAT(. We
diug in form acji z kół d yp lom atycz
nych król Ferdynand m a udać s ię  
do W arszaw y  z r e w izy tą  w  p o ło w ie  
m arca roku p rzyszłego . P od czas
< b. cncj w iz y ty  N aczeln ik a  P a ń s tw a  
w  S in a i, w e d łu g  in form acji ty ch że  
koi, w sz y s tk ie  k w estje , d o ty czą ce  
w spółpracy  p o litycyn ej P o lsk i i Ru- 
niunji zo sta ły  u regu low an e.

Lokaut w hucie Bismarka.
KATOWICE. 17 (AW) Rada n ad 

zorcza w hucie Bistnarko, składająca 
się z  sam ych Niemców, uwolniła bez
terminowo wszystkich robotników w
ii-:zbio około 8 tysięcy, twierdząc, że 
v. bec zajścia, jakie m isio miejsco po- 
n iędzy jednym z dyrektirów a robot
nikami, nie możo dalej prowadzić przed
siębiorstwa. Tymczasem powszochnio 
wiadomo, że huta Bismarka oddawna 
Iyła źródłem niepokojów, powtarzają
cych się perjcdyczuie. Co kilka tygod
ni wybuchały t. zw. dzikie strajki, po
tępiane przoz socjalistów zarówno pol
skich, jak i niemieckich. Strajki te 
przypisywano agitacji komunistycznej. 
Ostatnie zajścia w bucie Bismarka m ia
ły niewątpliwie źródł» w podobnej agi
tacji.

Niepodobna przypuścić, iżby rada 
nadzorcza huty nieruzumiała całej do
rosłości zwolnienia ' w obecnej chwili 
b tysięcy robotników, kiedy Orgeszow- 
cy i,a tle wprowadzenia marki polskiej, 
juko dodatkowego środka płatniczego 
podwoili swa wysiłki, celem wywołania 
rozruchów. Cała odpowiedzialność za 
następstwa lokautu musi spaść na za* 
rgąd nuty Bismarka.

Wład e wojewódzkie podjęły euer- 
giczne kroki, aby r.iedopuścić do zakłó
cenia spokoju publioznego, organizacje 
zaś robotnicze zo swej strony 6tarają 
się powstrzymać robotników od możli
wych wykroczeń.

StHiill tejiSiSS Dis l®i.
KATOWICE, 17. (PAT.) Niebez

pieczeństwo strajku kolejowego na G. 
Śląsku zostało zażegnane.

Niemcy o czwórporozumieniu
(F a n ta sty czn y  up iór dla B erlina)

B E R L I N ,  37. „ V o s s i s o h e  Ze i t u n  g *  
podaje dziś, j o k  o ś w i a d c z a ,  na podstawie 
wiadomości z n i e o k r e ś l o n e g o  bliżej źró
dła d y p l o m a t y c z n e g o ,  tekst rzekomej taj
nej umowy zawartej dn. 8 l-go  sierpnia
b. r. w M a r j e n b a d z i e  na konferencji 
przedstawicieli Polski i Małej Ententy. 
Ugoda ta ma brzmieć, jak następuje:

Prezydent Republiki Czechosłowac
kiej, reprezentowany przez prezydenta 
ministrów^i ministra spraw zagranicz
nych, Jego Królewska Mość Król Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców, reprezentowany 
nrzez swego prezydenta, ministrów, .Jego 
Królewska M o ś ć  król Rumunji, reprozen-

• towany przez swego ministra Bpraw za
granicznych i Naczelnik Państwa Rze
czypospolitej Polskiej, reprezentowany 

, przez ministra spraw zagranicznych, za
wierają następującą umowę:

1) Strony, zawierające umowę zo
bowiązują się bronić wspólnie status quo 
w Europie Środkowej i Wschodniej.

2) Wspólnerai siłami stanąć do 
obrony w razie zagrożenia Jednego lub 
kilku z tych państw przez jedno lub 
kilka państw innych.

3) Na wypadek, gdyby jedno lub 
kilka z tych państw zawierało umowę z 
Jakiemkolwiek innern państwem, obowią
zane jest zawiadomić o tem swych sprzy
mierzeńców i porozumieć się z nimi co 
do wspólnej akcji.

4) Każda słuszna skarga jednego 
lub kilku państw podpisujących umowę 
będzie po uprzedniem porozumieniu się 
popierana przez inne państwa z niem 
sprzymierzone.

5) Strony zawierające umowę zo
bowiązują popierać się wzajemnie wszel- 
kiemi siłami na wypadek wojny.

6) -Sztaby Generalne państw zawie
rających umowę, wejdą natychmiast w 
porozumienie celem opracowania wspól
nego planu dla przeprowadzenia wymie
nionych zobowiązań.

7) U m o w a  n i e  b ę d z i o  o g ł a s z a n a .
W y g o t o w a n o  w  c z t e r e c h  e g z e m p l a 

r z a c h .
M a r i e n b a d  fll s i e r p n i a  1022 r.
P o d p i s a l i :  l i e u e s z ,  P a s i c z ,  D u c a ,  

N a r u t o w i c z .
( P r a s a  w a r s z a w s k a  w i a d o m o ś ć  p o 

w y ż s z ą  o p a t r u j e  t a k i m  k o m e n t a r z o m :
J n ż  s a m o  l e z w z g l ę d n e  z a k o n s p i r o 

w a n i e  ź r ó d ł a  t e j  w i a d o m o ś c i  r z i l c a  p o 
w a ż n y  c i e ń  n a  j e j  a u t e n t y c z n o ś ć ,  a c i e ń  

H e n  w z m a g a  się j e s z c z e ,  g d y  p r z e c z y 
t a w s z y  n a i w n ą  i w p r o s t  w  u m o w a c h  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  n i e m o ż l i w ą  s t y l i z a c j ę  
n i e k t ó r y c h  p u n k t ó w  n p .  5 - g o .  T e k s t  l i 
n i o w y  z o s t a ł  n i e w ą t p l i w i e  n a p i s a n y  n i e  
w  J ł l a r i e n b a d z i e ,  u l e  w  B e r l i n i e ,  a  p u n k t  
7 - m y  s ł u ż y  d o  / n u r z e n i a  w  w o d ę  k o ń 
c ó w  n a i w n e j  i n t r y g i .  G o r ą c z k o w o ś ć ,  z  
j a k ą  N i e m c y  s t a r a j ą  s i ę  r z u c i ć  c ie ń  n i e -  

' k o r z y s i n y  n  i w s z e l k i e  p o r o z u m i e n i a  się  
c z t e r e c h  p a ń s t w  ś r o d k o w o - e u r o p e j s k i c h  
— P o l s k i  i M a ł e j  E n t e n t y — ś w i a d c z ą  n a j 
l e p i e j ,  j a k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  s ie b ie  
u p a t r u j ą  w  U . k i e m  p o r o z u m i e n i u ) .

o mm Miało raaiifcai«. i rsair, muzuHa i sztuki.

Piiftifc (ttiittlWl ¡3031
& Komisu Matei.

L W Ó W ,  17. ( A W ) ,  D n i a  17 b .  m .  
p r z e  p o ł u d n i e m  o d b y ł  się  w  s a li  T o w a 
r z y s t w a  H y g i e n i c z n e g o  w i e c  o b y w a t e l 
s k i ,  na k t ó r y m  u c h w a l o n o  r e z o l u c j ę ,  o p o 
w i a d a j ą c ą  się p r z e c i w k o  p r o j e k t o w i  r z ą 
d o w e m u  s a m o r z ą d u  d l a  M a ł o p o l s k i  
W s c h o d n i e j .  R e z o l u c j a  z w r a c a  się n a 
s t ę p n i e  d o  n a r o d u  u k r a i ń s k i e g o  z  z a 
o f i a r o w a n i e m  b r a t e r s k i e j  w s p ó ł p r a c y ,  p o d  
w a r u n k i e m ,  ż e  U k r a i ń c y  s p e ł n i ą  l o j a l n i e  
o b o w i ą z k i  o b y w a t e l i  P o l s k i  i . z a n i e c h a j ą  
z b r o d n i c z e j  a k c j i  s a b o t a ż o w e j .  N a k o -  
n i c c  r e z o l u c j a  z w r a c a  się  d o  m i n i s t e r 
s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z  ż ą d a n i e m  
r o z t o c z e n i a  j a k n a j e n e r g i c z n i e j s z e j  o p i e k i  
n a d  ż y c i e m  i m i e n i e m  o b y w a t e l i  p o l 
s k i c h  w  M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e j . .

P o  u c h w a l e n i u  r e z o l u c j i  z e b r a n i  
u f o r m o w a l i  p o c h ó d .  N a  u l i c y  Z i m o r o -  
w i c z a  p r z e m ó w i ł  d o  z e b r a n y c h  p o s e ł  G ł ą -  
b i ń s k i ,  o p o w i a d a j ą c y  się p r z e c i w  p r o j e 
k t o w i  - s a m o r z ą d u ,  p o e z e m  p o c h ó d  u d a ł  
s ię  p r z e d  p o m n i k  M i c k i e w i c z a ,  g d z i e  
w y g ł o s z o n o  s z e r e g  p r z e m ó w i e ń  i o d c z y 
t a n o  r e z o l u c j ę  z w i ą z k u  u b r o n y  L w o w a ,  
C a ł y  w i e c  o d b y ł  s i ę  s p o k o j n i e .

‘ ' ca»v-f£««fc»

WASZYNGTON, 17. (PAT) Depnto 
wany Briecken ałoźył w izbie reprezen
tantów projekt rerolaeji,  iądającej zmiany 
traktatu wersalskiego w części, która do
tyczy odszkodowań, a to w ten sposób, żeby 
Stany Zjednoczone również aczeatniczyly 
w odszkodowaniach.

F«ia siiiiMa s zwłake.
PARYZ, 16. Z Brukseli donoszą: 

Minister spraw zagranicznych Jaspar 
przyjął wczoraj posła niemieckiego 
Landsberga, który poinformował go o 
treści oczekiwanej noty niemieckiej. 
Bezpośrednio po wizycie p. Landsberga 
zwołana została Rada Minlatrów.

Treścią noty niemieckiej jost prośba 
rządu niemieckiogo pod adresom Beigji
0 udzielenie zwłoki do chwili powrotu 
prezydenta Banku Rzeazy IIavonsteina 
z Londynu.

Słychać- i e  Theunls i Jaspar nie 
zamierzają zmienić swego stanowiska
1 poinformowali Już o tem przedstawi
cieli Francji i Anglji.

Pare fil.
PARYZ, 1«. (PAT.) »Petit Parisien* 

pisze, żo z wydarzeń dnia wczoraj* 
szego wynika Jasno, że Niemcom przy
znano kilkudniową zwłokę dla udziele
nia odpowiedzi na notę belgijską.

K a l e n d a r z y

1 8
P o n le d ż M

D ti i  Ireny.
Jitro  Januarjusza
Wschód słońca, 6 m. 
Zachód ,  (i nt.

10
61

Wschód księiyca l m. 07
Zacuód * 3 m. 32

— Utworzcn e szkoły pracy. W n a j 
bliższych dniach o t w a r t a  zu&tanio szko
ła powszechna na wzór istniejących 
tzkół prac. Będą otwarto tylko pier
wsze dwa oddziały, a następnie otwo
rzono zostaną następne. bip

— ¥/alka z pijaństwem. W dniu on«g- 
dajszym wiwczurcu», za t. edozwolony wy
szynk i lkoboiu pociągi.i^to do odpowie
dzialności: Henryka Kwiatkowskiego, Pio
tra Zatorowskiego, Tcodara Kempińskiego, 
SieLnję Krupińską, K-srcla Colla, Andrze
ja Gruszkę, Michała Ratajczyka, Siefana 
Szraidla, Władysława Janiaka, A freda Ha- 
gego i Józefa Zehagena. Spisaso również 
pr^tokuly na właścicieli r .stauracyj: Ka
rola Sokołowskiego (Milsza 33) oraz G;tlę 
Chmury (Stary Ryasic lfc). ( ip)

—  Zderzenie kolejowe. W s o b o t ę  
w y k o l e i ł y  s i ę  4 w a g o n y  p o c i ą g u  i d ą c e g o  
z  L o d z i  d o  A n d r z e j o w a — n a  s t a c j i .  N a  
l i n j ę  tę  w j e c h a ł  p o c i ą g  j a d ą c y  z  A n d j z e -  
j o w a  d o  Ł o d z i ,  s k u t k i e m  c z e g o  m a s z y n a  
z o s t a ł a  u s z k o d z o n a ,  f i  r ę k o  w y  u l e g ł  o b r a 
ż e n i o m .  ( b i p

—  Podrzutek. N a  c m e n t a r z u  p r a w o *  
s ł a w n y m  p r z y  u l .  O g r o d o w e j  u j ę t o  S t a 
n i s ł a w ę  P a w l a k  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  u -  
s i ł o w a n i a  p o d r z u c e n i a  d z i e c k a  3 - m i e s i ę c z -  
n e g o  p ł c i  m ę s k i e j .  ( b i p

—  Ładny „towarzysz“. D o  k o m i s a r 
j a t u  p .  p .  z g ł o s i ł a  się W a n d a  S y w e  i 
z a m e l d o w a ł a , ,  ż e  w  h o t e l u  „ S a w o y “ m i e 
s z k a ł a  r a z e m  z  n i e j a k i m  J ó z e f e m  R o g a l 
s k i m ,  p r z y c z e m  z g i n ę ł o  j e j  650,000 m k :. ,  
z a ś  t o w a r z y s z  j e j  z b i e g ł .  ( b i p

—  Zamach samobójczy. W h o t e l u  
. P o l o n j a “ u s i ł o w a ł a  o t r u ć  się  B u g e n j a  
W a l i e ,  z a m i e s z k a ł a  t a m t e  z  W o j c i e c h e m  
T a t a r e m .  W e z w a n e  p o g o t o w i e  u d z i e l i ł o  
j e j  p i e r w s z e j  p o m o c y  p o z o s t a w i a j ą c  n a  
m i e j s c u .  ( b i p

—  Z a m a c h  samobójc zy P r z e d  d o m e m  
N s  23 p r z y  u l i c y  P i o t r k o w s k i e j  o t r u ł  s i ę

i j a k i ś  m ę ż c z y z n a ,  ż y d ,  n i e w i a d o m e g o  n a 
z w i s k a .  O b o k  d e n a t a  z n a l e z i o n o  b u t e l k ę  
z  j o d y n ą  i k i e l i s z e k .  O d w i e z i o n o  g o  d o  
s z p i t a l a  P o z n a ń s k i c h .  b i p

Plątaj 8 luli

. j  T s a tr  U ie ja k i, C a g ia la is n ?  61.
Dziś, w poniedziałek, Teatr Miejski 

daje dla Zrzeszeń prze wy borną maskara
dę J. Bonavente p. t. „Krąg interesów*.

We wtorek premjera -pióra znako
mitego satyryka li. Winawera p. t. „Roz
twór prof. Pytla“. Niezwykle komiczne 
sytuacjo wywołują huragany śmiechu. 
Komedja cieszyć się będzie niezawodni# 
wyjątkowem powodzeniem.

„ Reżyseruje Jerzy Woskowskt.
Teatr „Scala1*.

Operetka Krakowska pod dyrekcją 
J. Winiaazkiewicza.

Dziś, w poniedziałek, dyrekcja te
atru, na skutek olbrzymiego powodzenia 
Jakiem cieszy się .Odmłodzony Adolar*, 
pozostawia operetkę na repertuarze. 
Zaznaczyć należy, i i  operetka należy do 
rządu operetek rekordowych pod wzglo* 
dem tańca i humoru. Publiczność po* 
zbawiona oddawna podobnej atrakcji 
tłumnio uczęśzcza do teatru .Scali*, 
nie szczędząc oklasków wykonawcom 
ról głównych p. Marji Bańkowskiej, dyr. 
Wimaszkiewiczowi i T. Wołowskiemu
1 Jastrzębskiemu. Rzocz wyroży^ru* 
wana świetnie. W próbach „Dziewozfl 
z ilolandji.

Z  ż y c i a  o r g a n i z a c j i  n  U K
Z ebranie cy il^ cy jn e  KPił*

We wiórek, dnia 19 b. m. o godz. ? 
wieczorem odbędzie się w klubie (Piotr
kowska Ol) z. branie agita.yjne. Kole -'¡t 
którzy się zapisali na bicie duia 12 d. o** 
oraz chcący przemawiać na wiecach, pro
szeni są o przybycie.

I s b r a n t e  ¡ z a r z ą d ó w  d s i e  ni" 
O O W ^ lih  KiaPtfi.

We środę, duia 20 b. m. o godz. n  
wieczorem odb;<Jzie się w klubie (Ploit' 
knwska »1) zebranie zirządów dzielni o* 
wyoh NPR. Koledzy, jtawcie się lic/nie- 
Na porządku dziennym sprawy wybór. ;*

Korespondencje.
Ze Zgierza,

W dn. 2 bm. w Zgierzu odbył' 9̂ 
Ogólno Zebranie .członków Zw. Za- 'd* 
.P raca“. Zebranie zagaił preze3 
Pierwszy zabrał gios kol. Kowalski, 
który pierwszemi ełowy uczcił zmar!< elj 
członków Związku, a następnio zdaj 
sprawozdanie z działalności Zw. „Pr a 
za rok ubiegły. Sprawozdaniu z lizia* 
łalności Zarządu złożył kol. Olczak. 0’ 
gólne Zebranie sprawozdania te pr&y" 
ję ij  do wiadomości.

Tenże kol. Olczak zdał sprawozda* 
nie kasowe. Stan kasy przedstawiał sto 
w dn. 27.VIII rb.: 62,863.93 mk., zas vf 
kooperatywie robotniczej jest 12,00 
Ogólne Zebranie sprawozdanie zaak <*p' 
towało.

W skład Zarządu nowego wrs/.if 
koledzy: Olczak F .—prezes, Kowai»<1 
J.—wiceprezes, Sobolewski S. — sekrfl' 
tarz, Tesko M.—skarbnik, Majchrzak >  
—gospodarz, Wóicik W. i Kurowski v̂* 
*—ławnicy.

Do Komisji Rewizyjnej vveszli I'0' 
ledzy: Kaleta i., Olczak W., M icho:- e' 
wicz Al.

Do Komisji Rozjemczej k'ledzy- 
Hejbal St., Zawisza K., Czapliński i-

Następnie kol. Młotecki, kierowi'1® 
Łódzkiej Centrali, wygłosił referat ® 
Związkach Zawodowych i o stanie t>* 
becnej drożyzny. Po godzinnem :111̂ 
przemówieniu rzęsiście był ok la sk i" 1 
ny przez zebranych. . ,

Następnie zabrał głos prof. ^  
Więckowski, który wygłosił referat n 
temat obecnych wyborów do Sejmu.

S. K-
v*

--
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y& s««. ’.TTRACA* -  i 8 w rzen ia  tOSf rokts.

a n d l o w j - p r z e m y s ł o w y  r o z w ó j  P o l s k i .

Nasze finansowa i wolutowe prze- 
»'linia zarówno powściągają postęp go- 
» odarczy, ¡a!: przesłaniają rozwój, któ- 
*y się odbyta po prze* wszelkie trud- 
ołśc!.

Dziś stało się rzeczą zgoła Jasną i 
•'Jetcjną ż a d n e m u  uważnemu badaczowi 
•tosunków, żq fatalny stan skarbu l 
*w qzany z nim katastrofaliczny stan 

a*uty nia jest wynikiem nieprzyjaznych 
e*-onomicznych warunków, lecz — prze- 
C-wnję nieumiejętność opanowania sy- 
u, ?1 *! arbcwej podważa te warunki.

oznoby t owiedsteć, że hasłem naszem  
Pownno być: najpierw równowaga bud- 
etoy>a j naprawa waluty, n rozwój eko- 
&rniCiny do .ona aię jui żywiołowo.

I , Nasza Rzeczpospolita w swym ca* 
•siztałcie jest olbrzymią domeną dóbr 

*j°sPodarczych i jest zarazem, zo wzglę*
I i,na swe położenie geo?4raf:C!-.ne, o- 

°dkiem wielkiego handlu przewozo- 
,^ a 0stai» ia cechs, a  której Kon

w i .  umiejętnie fuż korzystała w 
vrU£lnlejszych okolicznościach nie- 

nie możo dziś występować w pełni
I pralnego rozwoju wabec politycznych 
bC .0n°micznych przesileń powojennych. 

•1* iest w anarchji, Niemcy — wśród 
rząśnień I konfliktów, skojarzonych

i-bowi^zaniami reparacyjnemi. Przy  
jj.”* nie uśmierzyły się jeszcze animozja 

*!?cóvv względem Polski i trwa tam 
J* ooa ekonomicznego bojkotu Polaki, 
cli* r)aw<;t w tych warunkach naturalne 
rvufCnie W2aiem ne) wymiany nie prze- 
r ■ 81?> °  traci tylko na napięciu. 
”n0C przewaga handlu wymiennego jest 
P° stronie Niemiec, nasz wywóz do 

tworzy jednak nojwiękazą 
na8lego eksportu, a obejmuje 

ziiczno surowce, W m iarę  u;niarko-
fc .r /i  i - ^ry*y5Ów wszechświatowych, 
\Jurt ui  ̂ Polski w prowldowanlu 
R o . i l  ° U J  .Q w  ł e m  przedewszystkiem  
p0iL’ "Soste stalą wzrastał. Lubo zaś 
ftr,,"* j^e , i nie powinna ogra-
Nin r0'* Pośredniczącej między
h: 6 R °siąt 't° wszelako te właś-

10 drogi tranzytowe wytykane b<s3ą 
P^ez samą konieczność dziejową. 
e 1 dziś ¡uż, acz w stopniu tylko za- 

‘;owym, uwydatnia się tranzytowy 
gttrakter Polski w wył-niającym  się * 
kryzy£ów handlu.

Sgt szansa handlu pośredniczącego  
p n°wią tylko jedną pozycj w bilansie, 
z *a ma Przytem ścisły związek

l«aml wytwórczemi kraju.

C°NTAN DOYLE. 4)

B u k i p u r p u r o w e

t l koćczył zawsze, zspewnia:ąc, że nie 
nigdy siostrze przyjąć miejsca

^aobnego.
i, Telegram, na który czekaliśmy, do- 
jj j n:s pewnego wieczora w chwili,
a H 'i ,ainierza,em uda<" s ‘(* na sP°C2ynek* 
<}0 mes> swoim zwyczajem, zabierał się
sad a*^  na ca^  noc’ dla rozstrzygnięcia 
sic? » naul<owego. Często bardzo opu- 

•retnr» wieczorem, pochylonego nad
Pr*v i Z ePruwetką w ręku i nazajutrz, 
w t>cłl0<lząc na śniadanie, zastawałem go 

-J samej pozycji. 
czvtał ł . * 8 rozdarł żółtą kopertę, prze- 

dł telegram i rzucił mi go. 
p0ciar  ^obacino w przewodniku, jak idą
nia fi » wrócił do doświadczę-
n,a chemicznego.

Rwanie było krótkie i naglące.
* hot” n Ci!:if j pan b>ć •iutro* w południe, 
Win ',!,» »Czarnym Łabędziem- w 
Tracę Przy ie id ża i P3i>, b ła g a m l-

, . Hunter“.
mes ~~ Jedziesz *e mną? — spytał Hol-

— Z największą ch»cią.
A wii;c zajrzyj do przewodnika.

toörv eł • 1 P«jCią^ °  pó1 do dziesiątej, 0ry staie w W inchesterze o  1I.30.
P os,:on3*e. tym pojedziemy! Od- 

bo rmic *̂*0 Łn3. P^^n‘eł rozbiór chemiczny, 
musimy. byc wypoczęci jutro rano.

k»litrn!,aZ?;Dti r’ 0 g°d2inie jedenastej, zbli- 
»Ä M riiL r0 stare8° miasta angielskie- 

» fosa^ikw ptogmi.yl w

W zakresie produkcji poczyniliśmy 
poważne postępy. Świadczą one o tem, 
i e  największe praesrkody nie mogą 
przerwać rozwoju, gdy on posiada sa 
m oistna zdrowe ¡zarodzie.

Po zdobyciu Ś ląska mamy dziś 
w ęgiel w nsdm iarze. Mamy też w ęgiel 
koksujący. Śląsk w niósł Rzpłitej wiano, 
dopełn iający dawne zdolności i m ożli
w ości p rodukcyjne.. Prawda, £e są  iu  
jeszcze  różno przeszkody, które w yni
kają t przystosow ania obce? gospodarki 
do ogólnych  ekonom icznych warunków  
ca łości.

W każdym razie w sum ie posiada
my obecnie jeden z najw spanialszych  
diia łów  hutniczo*m echanicznego prze
mysłu. Produkcja śląska ciąży tym 
czasem  ku N iem com  i ku Z achodow i. 
Okręg Zagłębia Dąbrowskiego i okrąg 
w schodni (radom sko-kielecki), oraz war
szaw skie fabryki m echaniczne karmią 
w ew nętrzne potrzeby, ft mają n iew ąt
pliwie i zdolności wywozowe w kierunku  
wschodnim , bo taki był ich charakter  
przed wojną. Prastary nas* przem ysł 
m etalow y i górniczy był bezpośrednio  
po w ojnie w zupełnej ruinie. To też, 
jeśii teraz przekrecza 40 proc. produkcji 
przedwojennej, jest to  postęp  pokaźny.

Do potężnych zdobyczy w ytw ór
czych  Kongresówki zaliczono nasz prze* 
mysi włókienniczy. Manchester polski, 
Łódi, przynoś ł  dawnemu Królestwu  
świetne sa ldo  bilansowe. Wiadomo jed
nak było, że  Łódź mimo znakomitego 
rozwoju technicznego fabryk, św iadom ie  
utrzymywała produkcję tkanin baweł
nianych na niższym poziomie, by w du
żej mierze zaspokajać potrzeby mało 
wym aaaiąceso wschodu.

Dziś ŁóHż ¿iA;i.jnfi'a swój przemysł 
włókienniczy na europejskie wyżyny. A 
w tych warunkach zdołała ju*. przy* 
wrócić produllcjl bawełnianej 90 proc. 
rozmiarów przedwojennych, {zaś wełnia
nej, maiącej : mniejszy popyt—50 proc. 
Jeiii zwa?ymy, i e  stało się to wśród  
najtrudniejszych koniunktur, wśród ol- 
briy g fo ! droiVznv (bawełny,
weH y i farb), w iróJ 1 onlećzriości gro- 
madsanla p*t i*‘<-.Vch i-ap'talów w. w alu
tach zagranićznyo.ii, w raźc ie  wśród bez- 
przykładrfia drwgie:^o i Ąteupó»gąA^owa« 
ne^o kreuytu — to ilostrzażemy tu do
wód niezwykłej żywotnoS:» tego prze
mysłu i rękojmię jego dalszego rozwoju, 

Produkcja naftowa Małopolski 
Wschodniej, oraz n&ize bogactwa lęśnę

■Hsu?:1

czytaniu dzienników porannych, ale, gdy 
wjech ■! śmy do lT.!rńp-hiie'u, cisnął je i 
poc;ąf podziwiać krajobraz;

Diień był przecudny, wiosenny; po 
jasnym błękicie nieba snuły się ze T/scho
du na ?acliód mule śnkeiyste obłoczki. 
Słońce iskrzyło się v,esoło, ale w powie
trzu unosił się jeszcze chłód dotkliwy i 
przejmujący. W całym kraju, aż do za
okrąglonych pagórków Aldershotu, z po
śród blade’, zaledwie rozwiniętej zieleni, 
wyłaniały się niewielkie czerwone i szare 
dechy budynków folwarcznych.

— Ćo za boskie powietrze, jaki cud
ny widok! — zawołałem, z zachwytem 
człowieka, któremu udało się uciec cd 
mgły ulicy Baker.

Holmes potrząsnął głową poważnie.
— Widzisz, WatsonMe, jednem z nie

szczęść mózgu, zbudowanego jak mój, jest 
że patrzę na wszystko jedynie ze stanowi
ska swej specjalności. Ty spoglądasz na 
te domy rozrzucone i uderza cię ich ma- 
lowniczość. ja patrzę na nie i przycho
dzi mi jedynie na myśl ich odosobnienie
i bezkarność, z jaką mogą tam być po
pełniane przestępstwa.

— Boże wielkil — zawołałem. —Jak 
można pomyśleć, żeby w tych starych sie
dzibach, tchnących nieokreślonym urokiem 
popełniano zbrodnie!

— Takie [sied iby przejmują mnie 
zawsze pewną trwogą. Najciemniejsze i 
najpodlejsze zaułki Londynu nie mają na 
sumieniu więcei grzechów, niż najpogod
niejsza i najpiękniejsza wieś. Taki i je st 
moje przekonan e, Watson‘ie, i to operle 
na doświadczeniu.

— Przerażasz mnie!
— A przyczyna tęgo jasna. Nacisk 

opinji publicznej może w miastach doko
nać tego, czego prawo ;arno zrobić» nie. 
zdoła. Niema tak odległej uliciki, gdzie

tworzą nie wyzyskane jeszcze zasoby 
znacznych docnodów państwowych i 
społecznych. Tu— przyznać otwarcie to 
trzeba — nieudolność administracji za
przepaściła dotychczas olbrzymio akty
wa, mogące zasilić skarb i życie gospo
darcza kraju.

Pomijamy inne gałęzie produkcji. 
Wystarczy stwierdzić, te  wszędzie są 
zadatki poprawy, choć wszędzie mamy 
do welczenia z druzgocącemi wpływami 
fikcyjnej waluty I z trudnościami opar
cia wyrachowań produkcyjnych na re
alnych podstawach.

Oceniając szanse rozwojowe Polski, 
należy pamiętać, i e  kraj nasz ma cha
rakter zarówno przemysłowy, jak rolny. 
Rolnictwo dźwignęło się z upadku po
wojennego nadzwyczaj szybko. Niestety, 
trzeba to w dużym stopniu przypisać 
»paskarstwu* ziemiopłodami, które wy
wiera dotkliwy ucisk na spożywcach I 
podraża całą konsumeję, bo ceny zboża 
rozstrzygają o poziomie cen w ogól
ności.

Ale regestrując fakty konkretne, 
marr.y obowiązek stwierdzić, źe -rol
nictwo stopniowo usuwa odłogi, z roku 
na rok powiększając przestrzeń orną. 
Postępy w tej mierze były i w ostatnim  
okresie rolnym. Plony zbóż jarych 
przewyższyły też zeszłoroczne o koło 
106 i x61 tysięcy wagonów. Obliczają, 
to będziemy mieli na wywóz 233 lj4 
tysięcy wagonów. Jest to bardzo duże 
saldo bilansowe. Szkoda tylko, że nie 
wpływa ono na wewnętrzne warunki 
spożywcze.

Oto w paru szkicowych rzutach 
nasza sytuacja goipodarcza. Sama 
przez się pozostawia jeszcze dużo do 
iyczenia. Gdy jednak analizujemy ją 
jako objaw dynamiki, mającej rękojmie 
rozwoju, a nawet niewątpliwych zdol 
byczy, trzeba stłumić w sobie wszelk- 
pesymizm i z wiarą w rycblą odmianę 
doli patrzeć w przyszłość.

wzrósł o 2.284,7 miljoDpiY juk. niemiee*. 
kich.

Wzrost kapitału zakładowego nła 
tłomaczy się na ten raz wzrostem dłu
gu bieżącego Rzeszy, — dług teD, prze
ciwnie, zmniejszył się o 2 i pół milj&r- 
da mk. — lecz tem, że w oetatnioh 
czasach ze strony prywatnej wzmogły 
się zapotrzebowania kredytowe. Obieg 
banknotów zwiększył się o 6.811,7 milj. 
mk., a mianowicie do sumy 20ó.*;75,3 
milj. mk., zaś obieg biletów Kasy i ’o - 
żyozkowej zmniejszył się o 603,3 milj. 
mk., do sumy 12.521,l miljonów marek 
niemieckich. •

la/lacja w ptntzcch.

W edług wykazu Rejchabanku z d. 
dn. 15 bm. zadośćuczynić musiał bank 
niezwykle w ielkim  zapotzebowaoiom  
kredytu i środków płatniczych. Kapi
tał zakładowy zwiększył się  o 10.458,8 
miljonów mk. niemieckich, a mianowi
cie do sumy 231.206,6 milj. mk. Po
krycie bankow e wzrosło o 10.228,6 mij. 
mk., a mianowicio do sumy 281.704,1 
mij. mk., przyczem portfel wekslowy

Szczęśliwa republika 
podbiegunowa.

Pewien misjonarz, który powrócił s 
północnych krańców Alaski, opisuje w jed
nym z piim nowojorskich obyczaje szcze
pów eskimoskich.

O trzysta mil angielskich za b iega- 
nem znajduje się osada złożona i  tysiąca 
ludzi. Od kilku lat * tworzy ona pewnego 
rodzaju republikę, którą rządzi rada stanu 
złożona obecnie z 5 ludzi, wybieranych aa  
podstawie powszechnego prawa głosowa
nia. Kobisty glosują również. Wybory od
bywają się w dniu Bożego Narodzenia, a 
kto uzyska największą ilość głosów, zo
staje naczelnikiem rządu. Dzień Bożeno 
Naroczenia dla tego został przeznaczony 
na wybory, ie  w dniu tym wszyscy erki- 
mosi pracujący na morzu, wracają do do
mów na święta. Rada stanu jes t  jedno
cześnie ust&wodawczą ł wykonawczą wła
dzą, administruje i sądzi.

Trzy lata przed ogłoszeniem prohi
bicji w Stanach Zjednoczonych republika 
dalekiej północy przeprowadziła ustiłr«  
antyalkoholową. Wskutek tego przestęp
czość jest minimalna, za kradzież karze 
się robotami przymusowemi, które pole
gają na prowadzeniu sani z psami i pil
nowaniu psów w czasie dłuższej podróż}. 
Za kradzież tytoniu złodziej musi czyścić 
psy peszkodowanogo.

Specjalna kary nakłada się za plot
karstwo i kłamstwo. Plotkarze i ci, którzy 
i le  mówią o drugich, otrzymują, publicmą 
naganę od naczelnika rządu wobec zgro
madzonego ludu. Kłamcy maszą za sarę 
nosić woaę dla g.niuy, albo też prze: je
den dzień pomagać w gospodarstwie sta
rym ludziom,

Wtem ciełem państewku panuje spo
kój i zgoda.

■»ss*

krzyk dręczonego dziecka, odgłos ciosów, 
wymierzanych przez pl;aka, nie roibudzi 
sympatji i o tu le n ia  u sąsiadów. W 
mgnieniu oi a sprawiedliwość z całym 
SK.oim aparatem jest na miejscu i wystar
cza jeden znak, by ją uruchomić i spro 
wadzić przestępcę na ławę oskarżonych. 
Aie, spojrzyj na te domy, odosobnione 
śród otaczających je pól, zamieszkane 
przez biedaków, nie mających pojęcia o 
prawie. Pomyśl o piekielnych okrucień
stwach, o potajemnych zbrodniach, które 
mogą się tam dokonywać powoli, bez ni
czyjej wiedzy. Gdyby ta młoda dziewczy
na, która nas wzywa na pomoc, mieszka* 
ła w Winchesterze, nie bałbym si* woale
o nią. Niepoko.ą mnie te pięć mil na 
wsi. Niemnie’, nie jest zagrożona osobi
ście, to rzecz pewna.

— Oczywiście. Jeśli przyjeżdża do 
Winchesteru, żeby się widzieć z nami, 
znaczy, źe w razie potrzeby mogłaby 
uciec.

— Ma się rozumieć. Jest zatem 
wolna.

— Cóż to wiqó za tajemnica? Czy 
masz jakie dane?

— Znalazłem siedem różnych wyja
śnień, z których każde może być przysto
sowane do znanych nsm faktów. Ale pe
wny bądę dopiero, gdy otrzymani nowe 
objaśnienia. Oto i wieia katedry... nieba
wem będziemy tedy wiedzieli, czego miss . 
Hunter chce od nas

„Cramy Łabędź* jest znanym hote
lem na głównej ulicy w pobliżu dworca. 
Zastaliśmy młodą dziewczynę, która nas 
oczekiwała, w osobnym pokoju, gdiie ka
zała podać śniadanie.

— Jąkam ja szczęśliwa, fte pan przy
jechał! — zawołała. — Nie mam pojęcia, 
co począć i czekam rady pana, jak zba
wienia.

— Niech nam pani najpierw opowie 
swoje d-ieje. .

— Już zaczynam ., a nie mo:1.̂  sin 
długo rozwodzić, bo przyrzekłam patiu 
Rucastle, że powrócę przed trzecią, i oz- 
wolił mi pojecluć do mia fa. ale ani 
domyśla co mnie tu sprowadza.

— Niechże pani opowiada, po kt.ci, 
jak i co zaszło.

Holmes wyciągnął swe długie no^i 
przed kominkiem i usadowił się wygo e 
w fotelu.

— Muszę wyznać najpierw — z;c;ę- 
ła miss Hunter — że państwo Kur itie 
obchodzą -sią ze mną zupełnie dobr • 
Winnam im oddać tę sprawiedliwość. Aie 
nie mogę ich zrozumieć, obejście ich mnie 
niepokoi.

— Czego pani nie może zrozumii i?
— Powodów ich po ttpowania. Niech

że pan posłucha, co zaszło od czasu me- 
gó przybycia. Gdy zajechałam tutaj, pan 

_Rucast!e czekał na mnie na dworcu i <a- 
wiózł mnie powozem do Buków Purpu
rowych.

jest tp, jak mi słusznie powiedział 
w Londynie, dom bnrdso ładnie położony 
ale bez żadnego stylu. Niech pan sobie wy
obrazi wielki gmach kwadratowy, jfc bielo
ny wapnem, tu i owdzie widnieją na nim 
zielone plamy wilgoci. . Dokoia, z trzech 
stron łasy, a z czwartej łąka, dochodząca 
do gościńca, który wiedzie do Southamp- 
tonu i jest o jakie sto metrów oddalony 
od bramy wejściowej. Łąka stanowi wła
sność pana Rucastle‘j, ale cała reszta na* 
leży do posiadłości lorda Southerton*a. 
Kępa buków purpurowych, wyrosłych 
wprost bramy, nadawała na:wę ,tej miej
scowości.

(d, o. u.) j
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Mając plenłonłki łeoom na ćecy — 
Młodzi się stroji,, a starzy w kupie 
Trzymajom marki w skrytkach w oh ?łup>*» 
Bo do wszelakich kas oszczędności 
Nłmo dotychras chłop nas ufności.

Ale niechby się ohłop piknie stroi*» 
Nlecliby se po pańsku b oił, 
łno by serca iniol trochę wreście 
Dlo braci, którzy macom s ;ą w mieści* 
Aby zrozumiol, Ke dlań sromota 
Spr7cdOAT.ć żywność na W3.;ję z<"ta.

Wincyj dziś wama piso! nie bede, 
B;> aby kardom perusyć biede,
Aby poskromić Mędne pohooy —
Cy grzyśnikami som nas? chłopy,
Cy paskorz ¡»paśny, cy miescuch chudy'' 
Tizaby zapisać papiru pudy.

Ceść I
Walinty KurdybOfr

Go to za reśtki ze swyj komory 
Z miesi wyełskajom marec.k wory 
i kładom, hycle, pod piec lub stoecbo, 
Skąd mąjom ino takom pociechą —
Co Ich gorącą ła;,odd źondrę, —
Z ; majom w schówku grube piniondie. 
Zreśtom jak d ow n i, ta‘: ł dziś zyjn. 
Gorzołkę ino w jarmarki piją,
Pozatym w casie żniwa cy młocki 
Wsuwajom ino z boszcym zimiocki 
Mią?o jadajom ino we świnią 
Lub gdy zdycha;om kury gynsinta,
Abo gdy padnie krewa lub ciele — 
Wtedy to śoierwa jadajom wiele!
O wyglond dumu, abo o odzież 
Dbo na wsi ino cołecek młodzież,
Lec się ubłro przytym opacnie 
To tyz wyglonda nieroz cudacnie.
Bo na tyn przykład wiejska dziwcyca, 
Niezdarnych ruchów, grubygo lica

List Walentego Kurdybona.
Wielimożny Panie Rydaktorzel

Zima się zbliża  ̂ a z niom — kłopoty 
O buty, kiecki« portki, kapoty,
0  opał, ktfiry przesedł iuz w cenie 
Nawet nojchcyusych kupców marzenie, 
W<g!6rze, Juchy, krawcy i siawcy,
To nasych zgryzot bolesnych siewcy: 
Tyranów na sie wzini naturę
1 drom, posoki, z nos siódmom skórą. 
Dochtory wszelkie i golibrody
W rdzirstwie tyz idom z sobom w zawody, 
Doclitór, dentysta — jedyn i drugi 
Grube tysioncki drom za* usługi;
Pryzy er takoż zapumnioł miarek 
1 se łba bierze siedemset marek.
'Za tymi idom, jak dobrze wiecie,
Nasi kociiani, pocc.wi kmiecie,
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T a j e m n i c e  d ż u n g l iwspaniałego obra
zu Amerykańskiego

Sen sacja  sesonu!
S a r a ,  t o n a  A b r a h a m a  b y  t a  b e i p ł o d n a ,  a  r n l a l a  s ł u i e b n t c «  
B g lp c j a n k o  im lo n U m  I l a g a r .  I r z e k ł a  B a ra  do  A b r a h a m a :  
—  P a t r i .  o to  J e h o w a  n ie  p o ł w o l l ł  m l  f o a t a d  m a tk ą ,  w e* 
s o b ie  m o ją  a t u t e b n l c ę .  m o i«  o n a  p o d a r u j e  e t  s y n « .  I A b r a 
h a m  u o s y n l ł  t a k ,  J a k  to g o  t o n a  J e g o  t ą d a ł a . . .

Sen sacja sezonu!
MOTTO

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza JMt 40, Współczesny dramat w  0 akt. wytwórni M IA  M A Y . Reżyserował JO E  M A Y .

Muzyka pod kler. Z. Sandomierskiego
Początek przedstawień ir soboty, niedziele 1 frwięta o g. 8, w dni powszednie o o p. p,, ostatni seaua o 9.1# wieo* 

UWAGA i Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych znifcka 60 proo.
Dla urzędników Państwowych 25 proc., z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.__________  _

Łi*;ó i dni nattępnyoh,

Wielka sensacjaWielka sensacjaNajwiększe w Łodzi

Z d e m a s k o w a n y
Dramat w  6-ciu wielkich aktach.

D alssygołąg przygód ZYGOMARA l Jego partnerki PROTEI w w alce na śmierć i życie,

A H 012S4 Od dnia 19 wrseśnia pierwBzy ra« w  Łodzi H R A B 5A  K ,
Konstantynowska 16

■■¡M ł

Witold Lipiński
powrócił i zapisy na lekcje tańca pi 
muje w  lokalu „Handlowców“ — P1 
kowska 108— od 12 — 2 i 7 — 9 w'

Karała 0. GülttWM i]IMl IIBliltl (UilSlStiW taäälOiJÜL Kąrota 8

Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

Ordynator Szpitala 
skiego dla choróbsk 

i weneryczny« 
P i o t r k o w s k a  

P r z y jm u je :  od

Dr.med. BRAUN
Specjalista

Chorób wenarycznyci, skór* 
•jrth, moczopłciowych.

P a j j a .  10—i,  a —ą  p » aW  i - i

Południowa 23.

Warszawskie Towarzystwo Akcyjne Handlu Towa- 
. r&iai Aptecznymi, dawniej Zjednoczeni Aptekarze

i L&EsSwifk Spi@ ss B S yn
w ‘Łodzi, ul. Piotrkowska Ifi 107.

P ołecaw jy  to w a r y  ch em iczn e  i fa rm a ceu ty czn e , perfum y  

i m ydła  k ra jow e i zagran iczn e ,

Wifdswrz NJP.R, *  ¿»rtiC

ł uUJ nU na PtotrkowakteJ, w 
ij samej cni« j* ł aa Stsrów- 

ee, p oi«» gotinw obruirta aa- 
W  »trwano połtkl ak t«  nten* 

¿  i i « L Nawrot O .  
r ig  K lU ia k te g a .

Tłocsooo «  dntarat «Praca' fW c n i S, ”


